
·CENA· 80 Mk. Rok XVll 

WARUNKI PRENUMERATY: REDAKCJA OTWARTA od 6-8 wiecz. 
Administracja otwarta w dnie powszednie 

od 4 p. p. do 8 wiecz. 
W niedzielę i święta od 10 r. do 12 w poł. Redaktor- przyjmuje w poniedziałki i środy od 6-7 w. 

W Łodzi z odńoszeniem do domu mie
sięcznie Mk. 3ZO, bez odnoszenia Mk. 320. 

. Zagranicą Mk. 1000. 

Redakcja i Administracja Łó~z, Piotrkowska Nr. 83. ~~~~:~~~·w~kr~Yl(~ad'.oc~~~~~Jrs: „„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„ 

Chcesz . "" m1ec 
musisz gł 

Związki Zawodowe głosują -na 
Konferencja Zarządów Związków Zawodowy 

na listę .N! 2. 

da d głową . 

a listę 
Kom ja Związków Zawodowych Dzielna 50 
celem ydelegowania swego przedstawiciela. 
J dnocze nie konferencja poleca wydać 
o o 1edn.ią odezwę do członków związku, 
ce em P9in ormowania ich o powyższej 

c zji. n 

Wobec zbliżających się w~1borów do sprawą głosowan Za powyższą rezolucją oświadczyły się 
lejmu i Senatu, Okręgowa Komisja Zw .. stanawia głosować a li r. 2. n ępujące związki zawodowe: związek 
:aw. zwołała konferencję, w której udział Konferencja polec m łóknisty oddz. I, IJ, Ili, IV, v, VI, automo· 
ały zarządy wszystkich związków zawo- tom fabryk, jak równiei zarządom zw1ąz- bilistów, spożywczy, pracowników miejskich 
wych, wchodzących w skład Okręgowej ków zawodowych, zw~ływa~ z~b~ania wy- gastronomkzno-hotelowy, brukarzy i beto· 

omisji. borcze, po. fab~ykach, Jak rowmez .ze.brama niarzy, kapeluszników, dozorcó.w domowych 
Konferencji przewodniczył tow. B. Kacz- członkow 1 wiece zawodowe ~osw1ęc~ne tramwajarzy, gazowników, szklany, krawców 

:arski przedstawiciel związku włóknistego celom wyborczym, P.rzeprowadza1ąc na mch I i kinematografistów. 
ddziału Il-go. uchwałę konferencji, głosowanja za listą I 

Pierwszy, jako referent, zabrał głos Nr. 2. Na zebraniach tych i wiecach winna I Przeciw p~wyższej · rezolucji wystąpił 
:!fi. Rapalski, który scharakteryzował obe· być uprzednio powiadomiona Okręgowa jeden związek skón:any. 
~ sytuację wyborczą, oświadczając, że 

iaS8 robotnicza w zorganizowanych związ-
'lCh zawodowych, _niemoże p~zostać obo- Wytr1~1 eh ,· sza IL-..,,· e rstwo tną na toczącą się kampanię wyborczą. tj . U · 
'ak, jak w każdym_ważniejszym momencie . . 
a klasy robotniczej, przedewszystkłem za- . .zrem stro~mctwem pohtycznem w-:Pol- dą zapon~. Napotkawszy jednak przeszkodę 
;ąd~ związków, jako przedstawiciele zor- sce Jest stronmctv:o ~onserwatywne - , na- stali, lłodziej odchodzi bezw.śtydnie. 
;mizowanyc'h robotników wskazując dro- rodo_Wfl demok~aqa Jest prz~wrotną, ale Wytrychem t.zw. harodowej partji ro
JOWSkaz wałki, określają taktykę działania, głup1em str~nmctwe"'! u nas Jest tzw. na- botni~zeJ jest okłamywanl przez niĄ 
ak również i w dzisiejszej chwili, gdzie roz- rodowa part1a robotnicza. swoich własnych członków. Okłamywanie 
!rzygnąć się mają w przyszłości losy Rla- Złym mote być qłowiek mądry, prze- .swoich własnych nkb1egów". . zw. N. P. R. 
Y robotniczej, cłrogt:: po której kroczyć na- zorny, !posiadający, grunt p nogami. włamlłje si~ w kh ~aufanfe. 
fy, Jak również wypowiedzieć się, po kt6- przewrotno'ci chwyta sie człowiek i stron- Nie można tego gynR wobec świad· 

ej stronie barykady staną w o~ecnych wy· nictwo; które dla swego istnienia starać ków, więc w obecności P.P.S. mówi się: 
iraeh. W imieńiu zarządu Ok~ęgowej Ko- się .m~~i, by "łączyć wschód z zachodem _ We wszystki~h spra ach, objętych 
,.~I. komunikuje zebranym, _ze po~sta~o: slonc:a , ~óre nte„ reprezentu ąc samo programem P.P.S. w sejmie 1 poza ąę.j~m 
10~0 popr~e~ list' Nr. 2, hstę Polsk1e1 prz~z si~ za<łnego. dą~enla snego . w ręka w rękę. Prawda, kolego Barliclu'? . 
artjf Soqahsfycznej. 1de1, słUZY. celom I aązenlom wszelakim, p tW' dz" . 'I N" 

W dysR 
0

j1 2abierałi głOs: Bieli~ki pned- chociaż one, jak ogień1 z wodą, powiązać tł . łko •sk'! ~er 1 1?8!1· P ~~ hpos e ~ 
rawitiel zWiązRu órzartego, q& nie go- się nie dadzą. Głupiem zaś jest strcmnk- Zl!l„ wb 1• zew we :_szy. kł(b spr .wta 
i si~ na wnioseł< Okręgawej Komisji, sto- two, które chce się utrzymać dłużej' tia nrmjt, 0 . ~ony arszawy, s nr u ans w , 
t na "ł-~ · k. · · · ty lU:.i 5 1·- powierzchni życia pub 'cznego nłkczem- głos.owah~my razem ~ P.P.S. 7 -·OWI$ u ?Qpleram s J~ ' I I . 'I z· . k. 
komun~tycznej. nością. , · .; -:- pan, pame pos e 1em_u~c 1. ~-
Następnie pr2ema iałi ·tow. Kałużyń- N.ikcz nym jest; kto nieśmie patrzeć zna, . ze ki~dy .P.P S. ządała rozwiązania seJ-

. i Daniełiwicż, imieniem zarządu GłóW· w twarz, kto z sąsiadem · biesiad11je w. s~ mu 1 ~01P!SaQia no~Y.~h "wyborów, .f!JY N. 
Ma • -'-- " • k · t t .o Jonie poto by mu w suterenie bić nóż '?. R. Jak ił "Wyzwolenie • głosowahsmy ~ 1":' ~1ą~l\U 10 ms ego, oraz. ow. ua·. • • · P. I?. s. 
~kl fmseniem ~ra W.nikÓW ffileJs~lch W !fari:iło. . I n . • S • , 

y, D~Wiadczają ~ za Il tą Nr 2. to rzyk i złoc!"ziej nie filozo ują. OBllj I · „_Ko~edzy „z N:P.R. me mogą wy}sc z 
. Po-"SZerókiej dysk sjl pvzYkto nast~- w1 zą to tylko, że wseystł<ie zamki wytrych lzdum1ema, - Jaka z~odal N.P. • razem z 
. . olutję:· „Konferen ja zarząoo odłii . ,Wyfrydi jest icli jedynl't recj I P. ·P. S.! • · · . " 
~~zkow zawodowych, po dysk 511 naa c umern; trychem o'tWrerają kaf- Ff tu be~1>9śred s arszy nkore d 
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wślizguje srę miedzy enpeerowskich robotni- ogłupianie. oletar} r jak na po- W logkznem zaś następstwie tej chrze-
ków i szepcze: wróz ge d119ci za gardło ł ławi. ścljańskiej czyli Chrystusowej doktryny so· 

- "To wszzstko nieprawda! Musz-= L l.R. nie..łilózofuje. cjallzm uczy, że wszystkie rzeczy, których 
wam „koledz~" powiedzi~ć. źe tylko my . ludzie wspólnie potrzebuj~. powinny być 
sami, my, N. P. R., żzadałlśmy rozwiązania · ~·~ Jest rzecz~ ł'i.P.R ba na cele wspólnie posiadane i dostarczane dla wspól· 
sejmu, a klub posłów P.P.S. gloso ał prze- ~ołs~i 1 .~ele polskiego. robot w .rozwo- nego pożytku, a nie dla prywatnego zysku. 
ciw nowym wyborom, bo P. P. S. bała sic; ju h~torj1. ~ywame i . r~zti.ł}am~ pr<:>: 
0 djety". letar1atu, po~w1e e go sw.'adomosc1, !z To są sócjalistyczne ideje, zaiste „stra· 

_ „11 wiem, kiedy szło 0 monopol ty- w ~ozgryw~ią~)'~ sł~ p ~1m ~ramac~e szne" dla chrześcijańskiego świata ... 
tuniowy, to P.P.S. gł sowała przeciw mo· musi on byc .swia~omym, 1~ 0 .d niego. dzi~ . Tymczasem wrogowie ludu rzucając 
nopolowi razem z żydami". . wszystko zawisło, ze on,.robotmk, musi. byc na ruch socjalistyczny oszczerstwa i kłam· 

- I\ wiecie, pepesowiec Zuławski w ?d~owledzl.alnyłl! .~s~ołtwór:ą polskiego stwa dowodzą, że socjalizm oznacza anar· 
Londynie dziękował międzynarodówce, że zyc!a, polskich dzieio~, uc.ze~ie ~o . nleu~: chję, ateizm, woln'ł miłość, „równy podi;ial" 
nie dopuściła broni do Polski prze.ciw nosc.i w to, ~o n:iu się mowi'. me.wierzy 12 i mnóstwo innych rzeczy głupich i zgoła 
bolszewikom". · go się tr~ktu~e ~1e jak materiał m~rozum: niemożliwych. 

- „11 wiecie, że Magistat w lodzi, rzą~ ny, lecz Jl!I~. zywioł, co. doczek.ał .s•~ s"':eJ ł\le człowiek inteligentny, uczciwy, bez 
dzony przez P.P.S. kazał ~raść cukier, by pełnoletnosci, dobyw~JC\C ~en mstykto~ względu na przekonania polityczne i spo
mieć pieni(\dze na wybory." złych, neg~tywnych,. n_i1asto zywego. uczL1c1a łeczne, tych b re d n i nie- podzie· 

N.P.R. „idzie z P. P. S. ręka w r~kę" dla własnei przyszłosci: oto rzeczy~isty pr~- la. Popatrzmy jak słownik językowy, ency· 
we ystkich s a ach iczyc -· r gram N.1'.R., jedyny w praktyce 1 w idei klopedja, określa socjalizm. 
:świadka w nieobecności P. P. S. dobywa 11le djalektyczny rozwój życia spolecz· 
tł. R. wytrycha: kłamie, pluje oszczer· ego idzie s oj drog'ł i rządzi się konie· Słownik Webstera pisze: „So::ializm st 
st m, zmyśla i ślinj się obleśnie wobe ~ inD • ia Jo · z i. ·społeczną teorjei, która żąda bardziej do· 

b t · h t · b' t ś · kładnego, porządnego i zgodnego uloż ia _ ro 0 mczyc • spo w.arzaiąc 0 .so IS 
0 ci Jest zaś logiczną koniecznością rozwo· społecznych stosunków, niż dotychczas p~-

1 c~ . P.P.S., cały polski robotniczy 1 ruch ju la y robotniczej jej och'.ld ku swemu n ujące. „ 
socia.11 ty~zny, ten _sam ruch, ~ którego wyzw I nm. -
og ok się wlecze Jak brudny ciura, z . . Sfownik Worcestera: „Jest to nauka 
rego bierze odwagę zbliżema się do obo • W tym ·p chodzi a r botmcza kro- p~zebudowy społeczeństwa na całkiem no-
nika, bo ... „z P.P.S. idzie ręka w rękę" CZ(lC po ~ ro im tirze własnej woli, po- wej p 1dstawie, wpr~wadzająca zasadę sto-

lotrzyk i złodziej nie filozofują. Ob- gubi 'PD ze ty zys ki h, co iej nie warzyszenia w miejsce zasady współzawo-
~iąć kieszeń cteść czyjąś, - jednostki czy um li u- ć :> · ·'Jl • :>ł~ .zać~ dnictwa we wszystkich przemysłowych ga-
ogromnej organizacji. dla N. P, R. to nie miewali zalbler t em. c~ jeJ uzywa_h Jako łęziach" .. 
problem, bo N.P.R. nie filozofuje W..rtrych, nart; dz1a n u u o ON proletariatu. -

.1 „Encyklopedja Britannica": „Etyka so· nikclem1ośc, jest jej dostojeństem. Lecz· N.P.R. nie filozofuje. N.P.R nau- cjalizmu jest ściśle pokrewna, jeżeli nie 
Wiele szelmostwa tłucze się w Polsce czyła ię tylko tej ł wności, iź od- całkiem utożsamiona z etyki:\ chrześcijań-

po zaborcach, duźo pozostało też niemra· mykać wytrychem :>źna wszystkie zamki. stwa". _ 
wości i obojętności w masach robotniczych . .' · • . ·~ · . „ . 

a sąc:tenie jadu w dusze szerokich mas. Spe- !'f .P.R. ima. tę podłosc1: by. zape~nic . Sło~mk „Standart : „Jest to ~eorJa, 
cyficznie nasze nieszczęśliwe, pozaborcze sto- ~~yc1ęst~o swe i 7-ce, -: ktora, . Ja~ p1sz„ą zm1er~a1ą.ca do przebu~owy s~o~eczenstwa, 
sunki .pozwalają, że polski proletarjat mimo Je) gazeciarze; „przypomma topor 1 kosę . wz.mozema bog_actwa 1 rowmeJszego. roz-
obecne sto5Uflki, wzywające go do czuj- Lecz 7 może stać się także szubienicą d~1ał.u P.ro~uk~o~ k pr.~cf, p{rzez l~~l~cz~ą 
n ości, jeszcze sam sobie służy za kata, że na której z wyroku dziejów, gdy lud robo- wdasnosb~ tz17m1ł I apr .)a l.ł w o rozmenbł1~ 
dziś jeszcze sam nie wie, czy na polskim c1y si~ ocknie, zawiśnie dokonywana zdrada. o oso _is ei w asnosc1 , oraz przez pu „1· 
rniebie słońce czy księzyc wschodzi. . . . • · • czny zbiorowy zarząd całego- przemysłu . 

. . • . . Nie w1dz1 tego tylko krotkowzrocznosć . !.. Wiec N. P. R. moze znalesć wiarę, ze lu ot Ekonomista profesor Richard E. Ely 
P. P. S. głosowała przeciw monopolowi, g P y. . mówi: „Socializm dC\ŻY do takiej organiza· , 
chociaż wszystkie pisma N.P.R. podawały F\ N.P.R. jest bardzo !krótkowzroczną. cji życia, któraby każdemu człowiekowi za· 
~owy posłów P.P.S. za monopC)Jem, cho· pewniła najpewniejszy rozwój :1;dolności. Jest 
<iai każde dziecko w Polsce wie że P.P.S. to chrześcijanizm praktyczny, dekalog przy· 
stała w sejmie na czele wałki w obronie , . I stosowany do codziennego życia". 
monopolu tytuniowego i skarbu państwa. Chl'ZeŚGiJ'anstwo a SOCJ

0

8 izm. 
Dąży więc socjalizm do wolnej demo· Więc: „koledzy" z N.P:R. mogą Wierzyc: kracji z równemi prawami ekonomicznemi 

swoim wodzom, że tow. Zulawski dzlęko· Wobec zajadłych kalumnij, miotanych i politycznemi; do wolnego społeczeństwa 
wał „międzynar dówc:e", iż nie dopuszczała systematycznie na ruch robotniczy przez ze stowarzyszoną pracą. Uczy, że jedynym 
!broni do Polski, chociaż cała Polska wie świeckich i duc:~o~nyc~ pa_chołkó"': reakcji! celem państwa, narodu i . społeczeństwa 
c1oskonale, iż to kłamstwo, że Żuławski warto p~~ypommec wy}ąt~1 socjahstyczneJ (które to pojęC:ia jednem SC\) jest dobro 
1t1iem:l~ł „dzi~kować" „międzynarodówce" ~wangełJ~· Dla pokrzep1ema serc ! dl~ zor- wszystkich ludzi. Wic;c żąda sprawiedliwości 
za niedopuszczenie broni do Polski i to w 1entov.:ama .• sympatyk?w~ k~ór~y w1ęc':J ~d-1 a zwalc:za krzywdę; pragnie dobrobytu i 
ttym samym czasie. kiedy drugi poseł so- czuwają, mz rozumieją ó>ocjahstyczną 1deJę. walczy z nc;dzą; chce pokoju i porządku a 
cjalistyczny, jego kolega klubowy i przyja- p . . . . 1· pot""p1·a mordow•n1·e ludu, społeczni. an•r-. I j d ł ł I t amic;ta my w1c;c, ze soc1a izm oznacza .... „ i ''?" „ tt:1e • a e yny pose z ca ego se mu, ow. 'Jl~ • b · t · · h ch1·"" i walk"" klas, któr" prowadzi tylko 1·a-aplórkowskl, w walce z bolszewikami na nową cyw1 LąCJę; o 1es sw1atowym ruc em .... .... "' 
polu bitwy tycie oddał za Polskę 1 lud. robotniczym, walczc;icym o lepsze wyżywie- ko środek ·do zniesienia 'klas w przyszłości. 

if mO"że też k"nalja z „Pracy", że PPS nie, _ epszą odzież, lepsze mieszkanie, wi«~- Socjalizm d~y do socjalistycznego 
kazała rtocznickiemu kra~c cukier, by mieć ~ej. oświaty i kultury, _:;łoweJll o pełniejsze państa ludowego, w miejsce dzisiejszegó 
pieniądze na wybory. • zyc1e. państwa klasowego despotyzmu. 

Łotrzyk i złodziej nie filozofują. Ku zgrozie świata, który nazywać się Kto pragnie tych samych rzeczy, kto 
Wytrychem, - nikczemności, oszczer- lubi „chrześcijańskim", socjalizm stawia dwa walczy o nie, kto sic; oburza na krzywdt:, 

stwem otwierają sobie łatwąwierną duszę zadania, bezpośredn'io zaczerpnie;te z nauk niech staje do czerwonego szeregu, niech 
robotnika i głupi ani rozumie, że mytolo- pierwszego socjalisty nowęj ery, którym był zjednoczy z nami siłę i wolę. Bo sprawa 
gizuje tytko na temat swojej własnej mo· Mistrz z Nazaretu. Bo oto socjalizm twier- socjalizmu jest sprawą człowieczeństwa.Zwy· 
ralności, że pluje sam sobie w oczy, że dzi, ·że wszyscy ludzie są braćmi nietylko cięstwo socjalizmu, jest zwyclętwem łudz· 
sam siebie przepędza· przez pletnie pow- z imienia, lecz z czynu. Wszyscy mają je· kości. Socjalizm dokona odrodzenia świata, 
szechnej pogardy. dną krew, jedno dobro, jeden cel przed któreio nie dokonał chrześcijanizm, bo 
t ' Brudny i plugawy jest „kolega" który sobą. Dobro jednego człow_ieka je~t serde- sfałszowali ~o samozwańczy .następcy' 
inie nauczył się szanować polskiego robot- czną trosk2l wszystkich ludw I\ WOJ.na, wal· Chrystusa. 
mika. Ołupl ·jest..kołega•, który okłamuje f ka I nlenawiś~ ustać p~w~nny mh:dzy lu·\ 
klas-: robotniczzi, nie widzi, ie t plugawe dźmi, jako m1~dzy bracm1. 
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Dni.a 5 listopad-a głosujGi W Gałej roJSGB na listę- łfg 2. · 
Echa polityki polskiej. nasze ·wiece przedwyborcze. 

~ Wiec Kobiet. 
a) Sprawy wewnę1nne. b) Ruch przedwyborczy. Dnia 22.x.-1922 r., 0 godz. 10 rano„ 

W poniedziałek 13 października o g. Zgodnie ze swoim charzkterem i ten- odbył się w sali Kina „Popularnegos 
9.30, rozpoczął si~ we Lwowie proces Fe- dencją rozpoczynają partje prawicowe or- Konstaniyno\\ska 16, kobiecy wiec przed
daka i 12 jego towarzyszów, oskarżonych ganizowanie bojówek, w celu ·rozbijania wyborczy. Wiec zagaił tow. Leśniewski. 
o zamach na życie . Naczelnika Pc;ństwa i wieców wszystkich stronnictw nie chjeni- przewodniczyła tow. Koziołkiewkzówna„ 
wojt:wody Grabowskiego pcdczas otwarcia stycznych. Bojó\\. ki takie zaznaczyły już sekretarzoVI ala tow. Lambrechtóv.na, ase
pie1wszyc• Torgćw Wschodnich. Oskarża swą egzystencję całym szeregiem zbrojnych sorkami były tow. Bronislawa i Jenszko
nych b1oni 13 adwokatów .• Rkt osłrnrżenia nepadów na wiece. Co jednak najciekaw- wa. Po świetnych i_ rzeczowych prze
obejmuje 20 arkuszy pism~ maszynowego. sze, to, - że z centrali partyjnej Chjeny konaniach tow. Grodzicldej, Koziofkiewi-

Jak gdyby na przygrywkę do tego wyszec:U rozkaz, aby wszystkie dotychcza„ czówny, Kopciliskiego i Zawadzkiej, któ
prccesu, rozlegają si~ po całej Galicji scwe luźne orgenizecje bojowe pcszcze„ rzy v.ykazali cał& obłudę, nicość i fałsz 
wschocniej ~trzaiy rewolwernwe z~ma- gółnych filji endeckich złączyły się w je„ reakcji idącej, do \\yborów z hasłem 
chow'tćw ukraińskich i unoszą się dymy dną potdną orgenizację, podleglą jedne- .Bóg .i Ojczyzna" na u~tach zebrani, któ
palonych stert zbożowych i dcmostw ZCJ- mu, naczelnEmu dowćdztwu. Jest to wiec rzy częstokroć przerywali mówcom go
równo polskich posiadaczy jako leż i tych ni.c in_ne~o1• jak C2).'Sfej wo.dy feszpm. rącymi okfaskami przyjęli jednogłośnie 
ukraińców, którzy rozwiązanie kwestji Nilel~~aj siębJetd~ak polscdy .rasplad1 c,~ cy M~- następującą rezolucję. . 
ukraińskiej widzą na drodze porozumienia so imego z Y mo. nie ra ~Ją: ~ 5"~ •0 me Zebrane na wiecu, w Sali Kina „Po
z Polską. Jednym z tragicznych motywów "Włochy, a r?bctmk i:;olski pmif;ta Jesz.cze :pularnego" dn. ·22.X.-22 r. kobiety wy
tego teróru jest ostatni iamach na re„ zasady ':Va!l<1 ze iswym wro~iem :z prawdi~y. borczynie po wysłuchaniu przemówień 
d ktor R•J • K . li T d hl'b w J€Clnym z rcprzepr1ch przcgJą (JW t 6 . p p s h l ' a a „ 1umgo raJU wer oc 1 a. f:'t łl . . . t t „ o ', II' wc2ym z . . . U< wa 8Ją: 
Z akcji terorystów widać, że polityka Pet- po 1 ycznyc ' przy, cmawia.~m is 0 Y pin~JI Polska Partja Socjalistyczna jako je· 
ruszewiC7a (interwencji u - czynników za- "ceCt~ur:r kp lslde. } '.c~lli~my t zda.nie, ze dy-na EZczera obrończyni klasy pracują
granicznych), znudziła się uk1aińcom, któ ... ~cz. 0 ~Ie oa~~zor f11 ę. J' ~ r~m, a 

1 
e?• rej, rnlczyla, walczy i walczyć bedzie 

rzy poszli obecnie za nernową rosła bectici. JY.iaf .wa a, 0 lE'bne ndie .na ezy ~a proletarjat, dą7ac do rozszerzenia.zdo· 
b I . k' W . Ob 1 , z y mo u ac pozcroni, o prę zeJ, czy t h · ż dl. tk· h · · k o szew1c 1ego w arsuw1e p. o en„ . . . . t t • 0 . . y :yc JU ~raw a wszys łC JUZ o-
skiego, i drogą ter-cru chcą wywalczyć pozmeJ 0 ce~ ru . wroci 0 .. sweJ_ macie· [ biet ' Folsce. Rząd ludowy Moraczew-
specjalne proy,a dla siebie. rzy. Nie:pod~ieY.allsmy się,_ ~z ta~ 1Y hło sJ iego nadając prawa wyborcze dla mil-
~ _przepow1edma nasza się z1sc1. Bo oto do- · ' h " l. b" t . ł · t 

W tych dniach dokonano we Lwowłe wiadujemy I~ z Cwugroszówki, że rriędzy Juna'' Y~ rze~z / 0 ie . wyrwa. Je z P~ 
otwarcia wyższej s2koły dla handlu zagra- centrum a Chjeną za\1. arto pel<!, na mo y 1ekoyi ~go upoLledzema, ~zymąc_ poło~'i} 
nicznego. Program szkoły w zasadzie 1·est kt' t · 1 1· d . 1.1 ...... d ludnosc1 w Polsce, ~tó.rll: Ltanowią kob~e-
. .. orego s ronmz wa e po zre 1 y "''~ zy ty -pot żnvm czvnrilnem odgrvwaJą-
1dentyczny z programem ekadem11 handlo- siebie kresy wschodnie w ten sposób, ie ' . 1t o! d d · I J h 
wych, z dodatkiem specjalnych przedmio- gdzie są silniejsza wpływy jednego z nich c:ymł wie ą 1 ecyd UJącą !0 ą 1 .~ ruc u 
tów, koniecznych dla poznania handlu to drugie nie wchodzi mu w drogę. spo ecznym, zav.? owym . 1 po I ycznym. 
zagranicznego. Wstęp do szkoły maJ·ą ) Pol•t k ff • p 1 k. P. P., S: zawsze 1. wsz~dz1e, a w szcze-. . . . c l Y a za~rcm1czna O s .1 gólnosc1 na tereme seJmowym postępo-
wszyscy absolwenci szkol sredmch w Polsce. Onegdaj· Łódź go"ciła z swoich mu ł · b · k b' t · t h 
Kurs trw t y I ta Ot · t · k I " - wa a 1 w o rome praw o ie 1 z yc 
. a rz a · w.ar~ie ej ~z o Y rach delegację jugoslawiańską z ministrem v.zględów ostanawi11ją 5 i 12 listopada 
J~st dalszym et~p~~ wys1łkow lwo~1an w Jankowiczem na czele, która po zawarciu głosować ni listę Nr. 2. 
k1erun~u orgamzaCJI "6ndlu polsk.1ego z z Polską . traktatu handlowego objeżdża CJl· 
zag.ranicą. Po Targach wschodnich. - łą Polskę, a głównie jej punkty przemysło- Sala Koncertowa. 
wyzsza szkoła ,!tandlowa, są to clwa w1eJ: we. Po zwiedzeniu fabryk łódzkich delega-
k1e plus~, ktore połąc:zcne . z h1uram1 cja przyji::ta była przez rriasto w hotelu -- W piątek ubiegJego tygodnia w Sali 
b~hatersk1ego. ~wo"'.a, czynią z te~o Manteufla uroczystym bankietem. Koncertowej odbył si~ wiec przedwy-
m1asta prawdziwy kle1not w neszl m kra1u. Prasa polska wszystkich kierunków~,iy- borczy P. P •• S. 

Rdministracja . państwowa usum:ła w wo interesuje się przebiegiem przesilenia ~ Referaty polityczne wygłosili tow. 
ostatnich dniach ze stanowiska arcybiskupa gabinetowego w Rnglji i upadkiem kilko- posłoV\ ie Bar lir ki i Ziemięcki. 
prawosławnego w Wilnie o. Eleuterjusza. letniego dyktatora nietylko Rnglji. lecz ca- W dyskusji zabierali głos: komuni
Decyzja władz polskich opierała sit=: na lej Europy, Loyd Georga. Z ustąpieniem sta enpeerowiec i niezale~ny socjalista z 
uchwale soboru prawoslzwnego, .który tego premjera łączy się ulga, jal<ą uczuwa :war~zav.y. 
uchwalił dla . .Eleutorjusze vntum nieufności cała Polska, na wieść iż nareszcie znikł z Po rzeczowej odpowiedzi apenentom 
za to, iż ten nie stosował sit=: do uchwał- horyzontu politycznego ten, który tak Pol- przez naszy,ch towa_rzyszy, zebrani uchwa
soboru, lecz był na usługach tych kół po- ski nie lubił i nie szczt:dził nam kamieni lili następującą rezolucję: 
litycznych emigracji rosyjskiej, które myślą pod młode rogi. Jakikolwiek jednak byt Zebrani na wiecu w Sali Koncerto
o akcji przec!w ~-ołsz~wicki.~j i za podsta- nasz stosunek .do. b. premj_era angiel~~iego I wej dn. 13.X.-22 r. robotnicy stwierdzają: 
wę do orga!11zaCJ1 _ tej ak~jl obrały sobie trzeba przyz?ac,. ze był t:i 3eden: naJCieka· r · 1) Ze Polska Partja Socj11listyczna 
teren cerkwi prawosławne]. ws~ych pohtyk<;>w wspołczesneJ E~ropy, jest rzeczywiście jedyną-przedstawicielki\ 

0 
t . . ĆI • • ktory wykazał niezmordowaną ener91ę, po- klasy :pracującej której nigdy nie zdra-

. s atme w1a o.mosc1 ~rasow: przyno· mimo osiemdziesięciu lat życia. Był on dziła. ' 
sz.<1 c1ekt1w': sz.c~egoły o .. dz1ałalnos~1 c~łon- wierny -polityce angielskiej która dąży do 
kow poznansk1e1 endeq1 w urzędzie ziem- supremacji ogólnoświatowej. JeżeU jednak 2) Że P. P. S. a;tała zawsze na stra
skim, który ukszta!tow~ł si~ na ~un~am~ncie upadł, to tylko dlatego, że łatwiej było ży pra~ proletarjatu, wal~ząc cz~stokro6 
b. u~zt=:d~ kolomza~~jneg~ mem1eck1ego. prowadzić rujnujące życie społeczne wojną, samotme. z folangą reakcji. 
Oto ~pe~1alna kom1;1a se1mo~a przepr_o- niż budow~ tegoż życia. I Loyd Georg do- 3) Ze przed.tawiciele P. P. S. w 
~21dz1ła sle.dztwo, ,~torego 'YY.mk pokazuje, bry przy pierw .zej robocie okazał si~ złym Sejmie, go i broniąc praw ludu pra-
1z ceł!' dz1ał~loosc urzęd.mk~w tego urz,„ przy drugiej, bowiem wymaga ona deh a· c.u·acego, wy lczyli wszystko to, co 
du opierała ~1ę na łapownictwie, którem me tniejszych rąk i t~ż zego mózgu. To samo ty ko mo2.na było uzyskać dla proletar
pcg21rdzeł zaden urz~dnlk, nawet sam stało si~ już dawno we Francji, musiał usłą~ atu. o bee J>O ~y2.szego zebrani. uwa
prezes tego um:du Dr. Karasiewicz. pić ten sam typ polityka Clemenc-:au„ a taj~, te stojąc pod sztanda~em P. P. S., 

01ólna atrata dla pafiatwa z działal-j a miejsce jego zajął polityk spokojnle)szy która rowadzi masy proletarjatu do 
noki owe10 1rona chjeniat6w W)'nosi Poincare. I Loyd Oeorga zastapi także mąż le~ej preyszłości, postanawiają prZJ' 
tneuło I Jn0fard,w. MmJr. od roboty pokojowej Bonar law. J. C. wyborach głosowa6 na lis~ P.P.S. Nr. S. 



4. ŁODZIANIN 
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Związek Zawodowy }(olejarzy. czy w Hucie Szklanej priy ul. Nowej. Sto- I odbył się wiec w Rudzie Pabjanickiej, zwo-
Koło 'dzkłe. sownie do uchwaly konferencji zarządów I łany przez „Chjem;". Obecnych było ok 

Ogólne doroczne sprawozdawcze zebra- zwią~~ów na wlec ~ydeleg?~ąno _prz~d- p~ciuset osób. o przef!16wieniu. p. U 
nie Łódzkiego Kola Związku Zawodowego staw1c1ela Okrę OWeJ Komi Jl Zw1ązkow, sk1ega, kandydata do Sejmu z 8·k1, zabrAl 
Pracowników Kolejowych Rzeczypospolitej Z~wo.dowy~h t. S. Rapalskiego i t. Krze· ~ł?s tbw. Kaczmarski, ~tó~y _w dłuższem 
Polskiej, odbyte w dniu 22 października m1~niewsk1ego, . ówcy w obszernym re~e- 1 jedynem ~wem P!zem~w1eniu scha.rakte· 
1922 r., po wyczerpaniu porządku dzien- rąc1_e przećłstaw1h zeb .an.ym proce pos~o~ r~zowal ~z1ałalnosc 8-k1. Przewodni~zący 
nego, przyjmuje następującą rezolucję w soqahsty~znych Sejmte, -0raz dązenia 1 1lkakrotnie p_rzerywał tow. Kaczmarskiemu 
w sprawie stanowiska kolejarzy Łódzkiego zaqa~i_e, które.pr.zepro~adzić: powinni p~ze_d- w _odpowiedzi pu~liczność przy~ęła tak 
Koła Zw. Zaw. w okresie wyborów do staw1C1ełe 'SOCJą yczn1 w przyszłym Sejmie. grozną podstawę, 1z całe prezydium, na 
Sejmu i Senatu : Stojąc na stanowisku Po referatach rozwinę a się krótka dysku- czele z p. Lipskim, w popłochu opuściło 
bezpartyjności w ruchu zawodowym, Łódz- sja. Niektórzy z zebranych prosili o wy- zabranie. Wobec tego tow. Kaczmarski 
kie Koło Zw. Zaw. stwierdza jednak, że łaśnie~ie,_ jak~ różnic~ za~hodzi między otworzył p-owtórnie . z~br~nie w imieniu 
sprawa wyborów do Sejmu i Senatu nie mner111 hstam1 robotmczem1, naco otrzy· P. P. S. Po przemow1emach tow. Kacz
mofo być obojętną dla żadnego członka ~ali. od t. Rap.alskiegowyczeri;uj_ąc~wyjaś- ~arskieg?•. ob. z N„_P. R·u i_ ~ow. Fuk~a, 
Związku i jego rodziny. Biorąc pod uwagę ~Jenie. Po s~onczo~y~ przemow1emu prz~- 1ednogłosme zebram uchwahh rezolu~ję, 
stanowisko różnych organizacji politycz· jęto rezoluq_ę ?'yrazaJąc.ą votur:n _zaufania zgłos~oną przez .t~w. K~czmars~ego. Wiec 
nych, jakie występowały przez swych re- posłom ~oCjahstycznyf!l w ~e1m1~, oraz zakonczo~.o ~dsp1ewamem „Czerwonego 
prezentantów·posłów na terenie Sejmu post?now1ono głosowac do Sejmu 1 Senatu Sztandaru . 
Ustawodawczego, Łódzkie Koło Zw. Zaw. na listę Nr. 2. 
Kol~jarzy ~twier~za, że. zaró~no mil~tary- fabryka Leonarda. Opanowanie wiecu Chjeny. 
zasJa koleJ?rzy, Jako tez . wniosek k~1ę~za Wczoraj w fabryce Leonarda, odbył W ubiegłą niedzielę w sali d. 'Lewej 
Lutosławsk1e~o'. P'.OP?nu1ący na. strełkuJą· się wiec przedwyborczy na którym prze- na Chojnach, został wyznaczony wiec 
cyc? k~rę w1ęz1~nia, Ja~o represję, ze re- mawiali wiceprezydent t. Stupnicki, oraz przed wyborczy, zorganizowany przez 
a~~Ja me przeb~era w srod~ach, _by. zgnę- t. radna Koziolklewiczówna. Na wiec przy- Ch'jenę. 
b!c kl~st; pracułącą. J':dynie, dz1ęk1 en;r- była wielka ilość robotników i robotnic Wiec ten Chjena tylko zorganizowa
g1cznej postawie _posłow P_. P. S., kt?ra tak, ie sala wszystkich pomieścić nie· ła, gdyt zebrani, w olbrzymiej większo
wezwała proletarJat ~olsk1 .do strajku mogla. Po przemówieniu mówców, wszyscy śoi robotnicy, na przewodniczącego wie
p_owszechnego w .?brome kol_~Ja:rzy, udało jednogłośnie pos1anowili głosować na lłstę ou powołali tow. Skupińskiego. 
s1_ę zaf!lach reakcji udaremmc. Na tere- Nr. 2 Polskiej Partji Socjalistycznej. Po przemówieniach naszych tow. 
n!e S_ejmowym występował ~awsze ene~- Fabryka Gutmana Jana i Bolesława Praskich, Błaszczyka i 
g1~zn1e ~ obram~ postulatow pracoV:'m- Dnia 20. X. 22 r., w fabryce Gutmana, Lauksa·, zebrani uchwali w dniach 5 i 12 
kow kolejowych ~1ce-prezes naszeg~ ~wiąz- przy ulicy Zakątnej odbył się iec przed- listopada r. b. głosować na listę P. P. S. 
ku, poseł ,na Se1~ Ustawod~wczy. !~z. ·Ję- wyborczy, na którym przemawiał radny t. Nr. 2. 
drzeJ M_or~cze~~k1 .. Cała. dz1ałalnosc PPS. Rapatski i t. Muszyński wzywając do gło· · 
dowo~z1 mezb1c1_e, ze staje ona zaw.sze sowania na listę Nr. 2. Zgierz • 

(korespondencja własna). . obroni~ pr~leta_rJatu. Wobec _powyzszego, Po przemówieniu mówców, wszystkimi 
zebranie Łodzk1eęo. Koła ~w1ązku Zawo- głosami, przeciw jednemu, przyjęto nastę
doweg? ~raCOW?l~OW Kolejowych _Rzeczy- pującą rezolucję. nRobotnicy fabryki Gut
pospohtej ~olski~J, w_zywa wszystkich s~o· mana wyrażają posłom socjalistycznym 

. ich ~zlon~ow w hczb_1e 200<?, wra~ z 1c~ swoje zaufanie, jako jedynym obrońcom 
rodzmam1, do .oddania w dni_'.1ch 5 1 12 h- klasy robotniczej i postańawiają wraz ze 

· stopa?~ g.ło~ow s~~ch na l!stę Nr. 2, swymi rodzinami głosować w dniu 5-go 
Polskiej Partj1 Soqahstycznej. i 12-go listopada na listę Nr. 2. 

Huta Szklana w Łodzi. Ruda -Pabjanlcka. 
Dnia 21 b. m. odbył się wiec wybor- Dnia 22. X, 22 r. o godz. 3 po poł., 

Dn. 15,.. października r. b. w m1esc1e 
naszem w sali fabrycznej odbył sit; wiec, 
zwołany przez P. P. S., w którym wzięło 
udział około 2,000 osób, przeważnie ro· 
botników fabrycznych. 

Tow. Niedziałkowski z Warszawy i tow. 
Wajsberg z Łodzi w dłuższych rzeczowych 
przemówieniach scharakteryzow~li obecną 
sytuację polityczną, sprawę _wyborów i sta· 
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0 0 w ty • nie, słuchacze zmusili ich do umilknięcia. do końca. _ Tow. Gajaa referował sprawę 
<:ześnie poddali ostrej krytyce azialaTnośc Widząc to menerzy, iż tak nie rozbiją wiecu reformy rolnej. . 
partii burżuazyjnych - prawicy i rzekomo P. P. S., uplanowali zamach. Ksiądz z Buj- W myśl przemówień przyjęto jedno
ludowych i robotniczych, jak Witoa.· l'. . nowiczem, mając do p0rnocy łobuzów lu- głośnie rezolucję, że zebrani podczas wy· 

Przemówienia te wywołały duł uzmt· tomierskich; oczekiwali sygnału od księ· borów w dniach 5 i 12 listopada będą 
nie i zainteresowanie wśród zebranych, za dza, by odrazu uderz.yć .ńa . wiecujący~h: głosować wraz z rodżinami na listę Nr. 2. 
co też mówców nagrodzono burzą okla- Po upływie 5 minut, gdy ksiądz był JUZ Wygiezłów. 

sków. . • w .~ościele, ude!zono w dzwony, a owa W niedzielę, dnia 15 października r. b. 
W yskusji zabierali głos przy1ezdni boJowka, pchnięta wtenczas prz~z Bujno- został u nas zwołany wiec P. P. S„ na 

mówcy N. P. R. f\le cel ząmierzony im wicza i Leopol~a, uderzrł~ z d~och stro~. który przybyli prelegenci tow. tow. f\. Hauk 
się nie udał, tylko się ośmieszyli. Trzech oprysz~ow wywrocił_o. stoł na kto- i Zawierucha. Zainteresowana ludność miej-

Mówcom enpeerowym nasi towar~y- rym przemawiał to'>:'!. OleJniczak. W~edy scowa i okoliczna przybyła gremjalnie, by 
sze· dali należytą odprawę, de~askuJąc ~ow .. Hauk_ po~hwycił Jednego za k~ł~ierz, wysłuchać prelegentów. Po długich wy· 
ich demagogję i obłudę. Słuszn~sc wy~o- ządaJąC spisania . J?rotokułu od P,~hc~anta czerpujących przemówieniach, nagradza· 
dów naszych towarzyszy zebrani potw1er- ~r. 2011. Z drugich, stron ludnosc wiec~- nych burzą oklasków, nie odważył się za-
dzili rzęsistemi oklaskami, , . 1ąca, ch~ąc ws~~zyn:iac bandytyz!11 end~cki, .brać głosu żaden przeciwnik. 

Uchwalono nieomal jednogłosnie przez lecz r,azona k1J~m1, ~stępowac ~u~iała. Przyję_to następującą rezolucję: Zebrani 
zebranych rezolucję, sol_idary~ującą. s1«; ~~ j W og~lnem .zamieszam u . to'Y'. _Ole1rn~za~ na wiecu dziękują posłom P. P . ..S-u za 
stanowiskiem P. P. S. 1 stw1erdzci1ącą, 1z I zauwazył z~1e.rzęce pastwienie się nad !ed ich energiczną walkę na plenum Sejmu 
będą głosował na listę nr. 2. ny~ cz_łow1ek1en:i, t~dy wraz z Hau kie':! I i przyrzekają głosować do przyszłego Sejmu 

L t . k pob1egh ratowac bitego. Chcąc obron~c tylko na listę Socjalistyczr:ią Nr. 2. Ze-
. ~ ~mi~rs • . napadniętego, tow. Olejniczak zmuszonym brani domagają się wprowadzenia Kasy 

W dnrn 8 pazdz1ermka r. b. odbył się był interwen1· ować browningiem, pokazu- Ch h · b · · to os'c' Pi'et 
· d b p p s . . oryc 1 u ezp1eczema na s r . -

u .nas. wiec pr~e wy orczy ·. · ·· na jąc go i zmuszajęc tern do ustąpienia na- nu·ą zdradziecką robotę reakcjonizmu, 
ktory 1p~zybyh_ Jako prelegenci tow. tow. padniętego. Wystras~ona wi_dokie~ brow: po~kopującą autorytet P~ństwa . Polskiego. 
S. OleJmczak 1 F\. Hau~. . ninga grupa opryszkow rozbiegła się, zas · , 

,w . tym s~mym dmu zwołanym m_iał pozostali na placu wyrażali głośn? s'Y'e Z~u~sk~ Wola. . , . 
byc wiec Ch-1e-ny przez p. Leopolda, ktory oburzenie pod adresefn księdza i dz1edz1ca Dnia 16 pazdz1ernika r. b. w m1esc1e 
posiada folwark w Dziegtarzewie. W celu Leopolda właściwych sprawców. naszem w sali Strażackiej odbył się wiec, 
rozbicia wi~cu . z.wołanego prz~z . P. P. ~· ' zwołany przez P. P. S. Sala zi;>stała WY_· 
p. L~opold. z n:i1e1scowym end~k1em. p. ~ut Pawłowice. pełniona szczelnie z korytarzami; przewaz· 
now1czem 1 księdzem, zorgamzow~h m1e_J- W ubiegłą niedzielę został zwołany u nas nie zgromadzili się robotnicy. 
scową bojówkę endecką, składaJąCą się wiec przez P. P. S., na który przybyli Tow. poseł Niedziałkowski w rzeczo-
z rzezimieszków lutomierskich. I?I~ popar- prelegenci tow. tow. f\, Hauk i Gajda. wym dłuższym przemówieniu scharaktery-
cia owej bojówki, by miała łatw1e1sze ro~- Sala szkolna nie była w stanie pomie· zował sytuację polityczną, działalność Sejmu 
bicie wiecu, ksiądz kazanie swe wygłosił ścić przybyłych, tak, iż dużo stało za okna- i uzasadnił słuszność stanowiska w oma· 
wiecow~-po!itycz_ne, i~ ~ocjałiści to. żydzi, mi i w korytarzu. W blizko dwugodzinnem wianych sprawach, zajmowanego pr~ez 
bolszewicy 1 za ich p1emądze gotują po- przemówieniu tow. Hauk scharakteryzował P. P. S. Jednocześnie wykazał szkodliwą 
nowny rozbiór Polski, chcą chłopom P.~- ogólną gospodarkę Polski, zdradzieckie działalność dla klasy robotniczej partji 
odbie~a~ · ziemię, !11aj'!c ~ład~ę dozwohh, czyny reakcjonizmu, godzące w egzyste~- prawicowych na czele z Ch-je-ną · ipnych 
by m1ec po parę zon 1 wiele mnnych ka- cję klasy robotniczej, w końcu prze~o- rzekomo robotniczych, jak N. P. R. 
lumnji i oszczerstw. wienia hucznie oklaskiwany. Przy zaga1e- Tow. poseł Szczerkowski w dłuższem 

Jednakowoż ludność nie dała się uwieść niu wiecu miejscowy sklepikarz paskarz przen:iówieniu w -dobitny sposób scharak· 
rozpolitykowanemu klerowi, by rozbić wiec. wstał z miejsca ~ zwrócił się do ·zebranych, teryzował sytuację wyborczą, hasła i me· 
Przybywszy, słuchała z zapartym oddechem by wyszli, bo to socjaliści, niema ich co tody wyborcze partji burżuazyjnych na 
pierwszego prelegenta, a gdy zorganizo- słuchać, lecz ci~to odprawiony przez tow. czele z Ch-je-ną, którzy w sposób obłudny 
wana bojówka poczęła gwizdać po stro- Hauka wrócił się i słuchał spokojnie i demagogiczny, a często - kłamliwy pro· 

wadzą robotę wybo i w celu pozyska· 
udział w redagowaniu „ Włókniarza•, tow. S., wyłamując drzwi, ale go ~ie nia głosów robotniczych i chłopskich na 
opracowuj~ sprawozdania zjazdowe. Jest znalazła. Od tego czasu tow. S. musiał swoje listy, by zwyciężyć i nadal zakuwać 
wice-przewodniczącym Komisji centr~!- się ukryw~ć.. . lud pracujący w kajdany. 
nej Zw. Zaw. Był delegatem na mię- W SeJmie tow. Szczerkowski należał Przemawiał również tow. Mazuchowski, 
dzynarodowy- kongres zawodowy w Rzy- j do Komisji spół-dzielczej i brał czynny który w sposób dosadny demaskował me· 
mie. I udział w pracach nad projektem ustawy tody walki reakcji z ruchem robotniczym. 

\ 

Niemniej czynny jest tow S. w ru- o spółdzielniach, _zgłaszając szereg _POpra- Przemówienia mówców wywołały duże 
chu.. współdzielczym. W r. 1915 zakła- wek w duchu. mteresów robotmczych. wrażenie wśród zebranych, które oklaski· 
da.w Pabjanicach współdzielnię robotni- W obradach ~eJmowych nad tą. spra'Yą, wano burzliwie. 
czą "Związkowiec", w r. t 916 - 18 jest wystęl?ował Jako refe~ent mm~jszosc.i. Uchwalono jednogłośnie rezolucję, so
liierownikiem Stow. Spoż. „Związkowiec" ~~tatmo był prze'Yodmczący~ ~eJ Komi- lidaryrującą si~ zebr.anych ze stanowiskiem 
(obecnie „Łodzianin") w Łodzi. Jedno- SJl. Należał ró~:r;iiez do ko.!Jnsjiprz~m!- P. P. S. i stwierdzającą, że będą głosować 
cześnie jest przewodniczącym Komisji sł?wo·h~ndlo"'.eJ i przem~wiał w SeJmie, na listę Nr. 2. 
Zjedn. Robotn. _Stow. Spółdz. w Łodzi, między · mnemi, .W. spra"'.ie kredytu dla Wielka Dąbrowa. 
organizacji, która dała początek zjedno- przemysłu, stawiaJąc w_mosek, aby kre· 15 października r. b. odbył się u nas 
czeniu rob. ruchu spółdzielczego w ca- dyty państwowe ~~!elono t~ prze· wiec przedwyborczy P. P. S. pod prze-
łym kraiu mysłowcom, którzy sCJsle 'i>Qdą s1~ sto- S 

1 • · . „ . . sowali do ustaw robotniczych i do za- wodnictwem tow. Antoniego a amona, 
W dziedimi~ ruchu o~w1atowego wart eh umów zbiorowych. Wreszcie w obecności UiOO osób. 

~w. Szczerkowski ,za.służył się , z~łote- tow Y8 nalatał do komisji dla badania Po referatach tow. K-otashiskiego i 
mem ~ob: Stow. osw1atowego .Swiatło" kry~ys~ przemysłowego i postawił sze- 1:C~czmarka~ zebrani je~nogłośnie uchwa-
w PabJamcach. · . . reg wniosków, między innemi w sprawie ltll następu~ącą re~olucJę; - . 

. Tow. Sz_czerkowski, bi~rąc czynny zapomóg dla bezrobotnych. Zebram na wie.c~, po · . słuchamu 
udział równ~et. w r~ch~ pollt:ycznym, za. Wymieniliśmy tu zaledwie cząstkę ·refe.ratów posta~aw1aJą o~dać swe głosy 
~zasów rosyJskich p1ę01okrotme b~! e:r~: prac. sejmowych tow. Szczerkowskwgo. n~ _Jedyn~ partJę .robotmczą - P. P. S. 
~z~ow~ny~ ale zawsz~ „wykręcM SJę 1 Tow. Szczerkowski zawsze był na poste- t 4. na. llstę Nr. 2, pr~ W.J~orach. do 
„s1edz1ał'. kró!k.o, pom~waż ~ył . bard~o runku, gdy chodziło 0 obronę interesów SeJ~U i Senatu w . dmacli o 1 t 2 hsto
ostroźn;r i pohcJa w mieszk~nm .Je~D me robotniczych w Sejmie. Był on równie pada. . 
nte zna;do~ała. Po wydanm ostreJ .od-e- oddanym, dzielnym niestrt.Idzonym, ro- , .. 
ZfY przec~wko prz~us? e:rou zabiera zumnym ·pracowniK:iem w r.:ejmie, jak i • 
mu .!obotą1~ów do Niemieo pod~zas ok~- poza ~ ejmem. 
pacJ1, poh~Ja wtargnęła do mieszliania 
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go staraniem P. P. S. Zebrani w liczbie 
t;OO o~ób wysłuchali w skupieniu refe
:ratów tow. tow. K~dzierskiego, Nowaka, 
Lenona, Lauksa. 

Marne środeczki. I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Teraz inna maskarada. Endecja 

SZW!lrcuje na . list;r ~woje o~szarnikó~, a SocJ· aliści jedynie bronią lo-
w hstach skromnie 1cb nazywa-„rolmk". _ __ , 
Tak samo mo~na i fabrykantów nazwać ---- katorow przed wy
- „pracownik", bo ci~~ko 'Pracuje nad zyskiem i wyrzucaniem na bruk. 

Zebrani na wiecu w Mękach wyra
~ają podziękowanie Klubowi posłów So
cJalistycznych za dotychczasową pracę i 
uchwalają głosować wraz ze swemi ro
dzinami na list~ P. P .. S. Ni'. 2. 

wyzyskiwaniem lu~u pra_cuj~cego. Kto chce utrzymać usta-
l tak post~puJe kap1tahstyczno ·ob- • 

szarnicza Hjena„ udając w nędznej ma- wy o ochronie lokatorów, 
skaradzie stronnictwo ludowe i demo- Kto chce mieć dach nad 
kratyczne. . • . 

Tow. J. Kwapiński SkłZBDY na Zdjąć maski, panowie. Udajecie lud, głową, ten 5 listopada od-

6 ml
.BSl.'CY II.DZI.BDl·a. udajecie wielkich 'brześcijan, a forsuje- da kilrtę wyborczą z liczbą 

'l 'I! u cie ary sto kra tó w, obszarników, fa bry kan- ;iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiiR;iiiiii!liiiiaiiii 
Nie min~y jeszcze echa głośnej sprawy tów i paskarzy ! ! ! 

tow. Jana Kwapińskiego, przewodniczącego --------------......;;....._ 
Zw. zaw. robotników rolnych, skazanego Mysich-Kiszek czy Psich·wólek. Za to ich 
wyrokiem 2 instancyi na więzienie, a oto Uwięzienia biskupa pisma prowincjonalne, odznaczające się 
zrtO\\ u stanął on przed sądem jako cskar- k Ś . ł d bezkrytycznością, drukują w obszernych 
żony o artykuł, umie:;zczony w redago- O CIO a naro 'OWego. streszcz~niac~ .te wszys~kie wypociny móz-

wanym przez siebie czasopiśmie „Chłopska Otrz) mujemy 11astępującą wiadomość: gowe. wiel~osc.1 endeckich: . -. 
pra\\da". W artykule tym .wydrukowanym Dnia 15 'b. m. cdprawił biskup kofoola · . Ze tez me z~alazł się w Łodzi am 
15 lutego br. pt.: „Do walki \\zywamy \\as" narodo\Hgo, ks. Bonczek, nabcżeńsrn 0 w Jeden wyborca, .ktoryby. zapytał polujących 
władze prolrnratorskie dopatrzyły się pod- języku· polskim w Jiićmierzu w Sanock:em. na 9.łosy b~ranow ~rc;iv.:mcJonalnych; . 
hurzania do niena'\\iści pomiędzy robotni· Po mbcżeńm\ie pol:cia u\\ 1;z1~a O\\ego Ja~. to Jest ~łas~1V:'1e ~ 10 zydam1 w 
l<c:mi i otszarnikiimi. Zawierał on między biskupa i um1efo1la ~o w brudne1 izbie. 1 r_ed.~kCJJ boga - oiczyzmaneJ „Rz~czyFospo· 
inntmi cytat:-- - Jeżeli w jaćimerzu są v. yzna\\ cy koś- I hteJ ?··· . . 

Tak jak potrafili~my obalić Romano-. cio1a naródo\\ego, pytamy, dlaczego ma I Jak to było 1 .będzie zapewne teraz 
wych, Wilhelmów i Karolów, tak samo w adza policy11i& ranić 1c.h uczucia religjine, przy wyborach z zyd?wsk~ kab~ą posła 
obalimy panowanie wlasnej burżuazyi i damy szargać ich \\ir:r.z ia b u lnem aresZ'lowa- ~alla (z .Tarnopola~. ktorzy fmansu1e wszeł-

sobie radę Z obszarnikami"... nitffi ciło\\Jeka ktory I ich oczach jest kJe wybory endeCkJe... • 
Obok tow. K\\apińskiego zasiadał na pośrednikitm a cie modló do nieba. Jak to ~yło .z ~ałą pa~zką Be~gerow, 

lawie oskarżonych Fr. Bastek, podpisujący Jeszcze me rządzi Pol ~ą k •. Lutosław· Szeresz~wskich .1 innych zy?owsk1ch _ _fa· 
to pismo jako redaktor odpowiedzialny. ski i il k\\ iz ·e: ·a, ! . z cze me ,Ylrrto z kart bry kan tow tytumow~~h, o kto~ych m1l1ar-

Tow. Kwapiński przyznał się do na pi· k!?nSt) fuCJi po U_ i j lG\\ o tolmrncj 1 reli- dow~. dochody kręc1h głowy medawn_o.PP: 
sania inkr) mino~anego artykułu. Obrona g11nej l Od po iCJ 2.~d;.my ścigania bandy- Głąbi~s~y, ~utosła~scy, f\dan;scy 1 m~~ 
podniosła, ~e artykuł zawierał jeno ostrze- tów i z1odzrei, a nie mgerenqi w sprawach w Se1n:ie ... 1 czy r;•~ z_ zarobkow endec11 
żenie do klasy przeciwnej, by nie prowo- teologicrn)ch, \'zglt;dnic w sprawach su- przy te1 sposobnosc1 nie pozostałb na wy

kowała czynnego wystąpienia mas i że mienia. jeżeli zaś w Sanockiem niema (?) _bory?! ... 
wreszcie .kara zamknięcia pisma, byla aź żadny,h opryszków, - w takim razie sta- ---~---------;..... ___ _ 

nadto chyba wystarczająca w danym wy- rostwu tamtejszemu należy zmniejszyć li-
padku. c1ebny skład policji- i zbędny'h policjan- _Ruch spółdzielczy. 

Sąd okręgowy warszaw5Jd, opieraj~c się tów przenieść do miejscowości, tą plagą 
na obo'Wiązującym w b. Kongresćwce ko- dotkniętych. W .ka~d) m razie p. minister 
deksie rosyj5kim z r. 1903. wydał więk- Kamieński powinien poinformować staros
szością głosów \\yrok, skazujący tow. two sanockie, co grozi rze(Z\'Wiście bez· 
Kwapińskiego na 6 miesięcy, tow. Bastka pieczeństwu publicznemu. • 
na 3 rr iesiące \\ ięz ·a, pozostawiając w Zwolennikami kościoła narodowego są 
mocy rozporząd1enie aministracyjne, co do prze'łłażnie liczni reemigranci z Ameryki, 
zamkni~cia „ Chłopskiej Prawdy" aż do uczuwają oni- przybysze zdała, gdzie tole-
1 stycznia 1923 r. rancja reUgfjna nie na papierze widnieje, 

Sprawa oprze się o sąd apelacyjny. lecz obserwowana jest w życiu, - gorycz, 
źal i wstyd, że na gruncie ojczystym ich 

Lud kandy~uje. 
. wyzl')anie jest poniewierane, ie traktowane 
jest, jak przemycany towar, a ich duchowni, 
ich biskupi, jak ludzie, stojąty poza prawem! 

Endecka maskarada - HPabiowie i ksią- ---------------
.żęta. - „Rolnicy" czy obszarnicy? --'" 

J Poco ta blaga'? Straszak żydowski. 
Gazety ogłaszają listy kandydatów 

endeckich, z tej chjeny sławnej. Cieka- Z chwilą rozpoczęcia się akcji przed
we listy ! Wszystko dla ludu, _ po- wyborczej prawica wysum:ła ulubiony swój 
wiada cbjena. A endecja nazywa si~ straszak żydowski, licząc na to, że przy 
ludowo-narodową. wybujałym w Polsce antysemityzmie,, po-

Popatrzymy jakie figury kandydują: grzebie w ten sposób wszystkich przeciw-
księma Puzynianka, . ników. 
ksią~e Czartoryski, lia koniku tym jedzie endecja zwykle 
hrabia Rostworowski, w asystencji różnych wyssanych z palca 
hrabia Puttkammer kłamstw, licząc z pewnością na to, że po-

i wielu inn eh podobnych. To jest ten bożny ludek endecki uwierzy na słowo 
„lud • endecki! wszystkim bredniom, skoro z tak prawdo· 

Widocznie potrosze szlacheckie cza- mównych ust pochodzą. 
sr wracają - dzięki hjenie. Wślizgują -- Że gra- taka jest już w robocie -
s1~ na y.rpływowe stanowiska znowu a.ry- widać ze sprawozdań wiecowych. Prasa 
stokrac1, grabarze. Polski! stołeczna jest ostrożniejszą w powtarzaniu 

En~ecj~ si~ wstydzi i czasami. w li· tych wszystkich nieprzytomnych majaczeń, 
stach me pisze ksiąte Czetwe:rtf'sk1, lecz 

1 

jakleml endeccy kandyda. cl na posłów ol
poprostu Czetwerty-óski. Ale kogo ta śnlewają potulnych wyborców bogo -
maskarada oszuka? r o jczyinianych gdzieś w zapadłych kątach ... . 

Piekarnie Spółdzielcze. 

Po za sprawą podziału produktów. 
Spółdzielnie stawiają sobie za zadanie 
uzdrowienie wytwórczości. 
· Związek Robotn. Spółdzieini Spożyw· 
ców liczy w szeregach swych członków 36 
stowarzyszeń, posiadających wytwórnie, w 
tej liczbie 22 piekarnie. 
~ Wiadernem, jest, jak ważne miejsce w 
budżecie robotnika zajmuje pieczywo • 
Ochrona robotnika przed wyzyskiem pie
karza i przekupnia jest spr.awą wi.f!lCe 
ważną. Dlatego też wśród wytwórni. spół
dzielczych piekarnie zajmują pierwsze miej
sce. Dają one pieczywo zdrowe, w dobrym 
gatunku, zawsze tańsze niż z piekarni pry· 
watnej. Są pne już dziś często regulato
rami cen rynkowych pieczywa. 

Piekarnie spółdzielcze, nie mogąna: 
zwać się dotąd czysto robotniczemi pla
cówkami, dópóki nie wyzwolą się od 
handlarzy dostawców mąki, od których, jak 
dotychczas, są wielce zależni. 
~ Tylko zaopatrując się w mąkę z hur· 
towni Związku R. S. S., który kładzie wielkr 
nacisk na tę sprawę, b~dą miały pewność, 
że kroczą po drodze uzdrowienia zabag
nionych stosunków gospodarczych i za
bezpieczają spożyWCE:·robotnika przed wy-
zyskiem. · 
._ - I dziś można już stwierdzić, że szere~ 
spółdzielni które poszły po tej drodze, 
osiągrn;ły bardzo dodatnie wyniki, gdyż 
mogą wypiekać taniej ·i majia gwarancję 
dobroci towaru. 



Cukier a udziały~ 
Związek Robotniczych Spółdzielni Spo

i.y~c6w otrzymał w swoim czasie z przy
działu rządowego 25:.J tonn cukru z czego 
100 na Małopolskę). Cukier ten jest Toz
dzielony spółdzielniom do sprzedaży deta
licznej. Rozdział cukru dokonywuje si~ 
sprawnie i bez przeszkód. Ilość jest zbyt 
mała i nie odpowiada rzeczywistemu za· 
potrzebowaniu. Jednakże i ta ilość wpływa 
na zwalczanie paska i zapobiega szerzeniu 
się paniki wśród syożywców. Zysk, jaki 
:spółdzielnie osiągają ze sprzedaży, przez
naczony jest na wzmo~ienie funduszów. 
Spółdzielnie, otrzymując cukier ze Związku 
zobowiązane były do wypełnienia sweg~ 
obowiązku członkowskiego i wpłacenia na
łeżnych od nich udziałów, słusznie więc 
przy sprzedaży cukru swym członkom mają 
prawo żądać od nich. również tego, co 
:same wypełniły. to jest, wpłacania pełnych 

- uchwalonych udziałów. Zwiększą się wów· 
czas fl;lndusze własne spółdzielni, które są 
jedynemi trwałemi podstawami egzyst~ncji, 
.gruntują ich samodzielność i niezależność 
gospodarczą. ł\kcja ta dała już dodatnie 

szybką zmianc: obrazów. Pomimo to naj. 
efektowniejsze obrazy, jak n W zamku starego 
z Doowru, „ W Marokku•, „ Przed posagiem 
sfinksa" i .Anitra• wypadły doskonale. 

Reżyseria dyr. Barwińskiego odniosła 
no~y po,tężny po „ Sulkowskim" sukces, 
~arowno pod względem dekoracyjnym, jak 
1 gry artystów. 

Peer Gynta grał p. Karol Adwentowicz, 
świetny odtwórca ról bohaterskich. 

Przecudna modulacja głosu, warunki 
zewnętzne i wiel~a inteligencja pozwoliły 
mu OJ'anować rolll Peera wszechstronnie 
i głęboko. . 

P. Antonina Pod116rska w roli matki 
do~troiła się godnie d°"o mistrzows.kiej gry 
swego partnera. 

P. Jadwi~a Wernis6wna, zdaniem na
szem, nie nadaje się do romantycznej roli 
Solwejgi; chętniej widzielibyśmy jako par
tnerk~ p. Adwentowicza p. Le(}nji Barw·nską. 
. Z powstałych wykonawców wyróżnili 

się dodatnio: p. Lucjan Wiśniewski (Stary 
z Dopwru), p. Józef Pilarski (Wielki Krzywy), 
p. Janina Elwing-Samecka (Anitra), p. Eu
geniusz Rold-Snay (Fellek), dyr. Henryk 
Barwiński (Odle ać lków) i p. Roman wyniki. 

-----=-===---------Tański (Hu-Nu).. „ 
P. Oswald · Ch dy był mote za 

Wrażenie· teatralne • 
„ Peer Oynt " 

Poemat dramatyctny w 14 odsłonach 
Henryka Ibsena. 

Prlektad Jana Kasprowicza. · 
Muzyka Edwarda Griega. 

dobroduszny, ale w mka to jut z indywidu
alności tego arty i nie jego, Jecz nieod
powiedniej obsady je t wina. Wszak moina 
było rolę te powierzyć p. Woskowskiemu, 
a Husseina - p. Oswaldowi. 
. Niedokładności powyższe nie zepsuły 
Jednak wrażenia całości, która uzupełniła 
świetnie Łódzka Orkiestra Symfoniczna, 
wykonywując ilustrację muzyczną Griega 
cone a_more. 

Brak dużej sceny sprawił, że tańce 
podjadków i orjentalne w 6 ei i 9-ej ·od
słonie wypadły nadto ubogo i prymitywnie; 
zwłaszaza w tańcu orjentalnym raziła zbyt 
mała ilość tancerek. St. j. S. 

7. 
. 

Listy do Redakcji. 
Szanowny Redaktorze ! 
W imię beztronności racz umieścid

na łamach swego poczytnego pisma na
st~pując~ wyjaśnienie: 

W Nr. 280 dziennika nPraca• p. t. 
„Magistrat wyrzuca inwalidów na bruk• 
zo~ała umieszczona wzmianka, treść któ
reJ nie. ?dpowia~a prawd~ie. Magistrat 
do chw1h obecnej zatrudma 9-ciu inwa
lid?w wojenny.eh, przesłanych przez 
związek. Wzmiankowanych 3·cla. inwali
dów, o których pisze "Praca", Magistrat 
us?-nął podczas redukcji personelu z Wy
działu Handlowego, natomiast dał im w 
innych wydziałach pracę, lee~ inw. Ja
casze~ pracy tej nie przyjął, a inw. Lu
b~lsk~ na wezw~nie .Ma~istratu nie sta
wił się, g~yż zaJął się mną korzystniej
szą dla mego pracą. Co zaś do inw: 
Wojciecho~sk:~ego to Z?sta~ o~ usunięty• 
w porozumieniu ze zw1ązk1em mwalidów 
i za zgodą tegoz związku. Na miejsce 
3-ch wymienionych, związek przesłał 3 
inny~h. i~walidów. Co było powodem 
uSU\llęCia mw. W. publicznie o tern pi
sać 'nie b~dziemy. 

. _Na do.wód powyższego, załączamy 
oswiadczeme 2-ch naszych członków 
rzekomo pokrzywdzonych. • 

Ż_v:cz~libyśmy sobie, aby kalectwo 
nasze 1 medolę naszą, partja ta nie brała. 
za szczyt swych porachunków partyj
nych 

Racz pr?iyjąć Sz. Panie Redaktorz6 
wyrazy poważania i szacunku. 

Przewodniczący: 

T. Pawlak. 

Oświadczenie. 

· H~nryk Ibsen słusznie nazwany został 
1 ,Szekspi:-em Północy". Dramaty jego odzna
<:zają się pot~żną konstrukcją, żelazną logiką 
budowy i silną zwartą akcją. Podczas jednak 
gdy dramaty Szekspira cechuje zbiorowość 
usuwanie jednostki będącej nawet bohatere~ 
na plan dolny, Ibsen - wielki indywidualista 
współczesny, walczy o własne ja w imię 
bezwzględnych baset. „Teraz, albo nigdy," 
„Wszystko, albo nic". . N~ skutek ukazania się w Nr. 2so. 

Peer Gynt jest uosobieniem fej walki. Dokąd póiść 7 ~1enmka „Praca~ wzmianki p. t. „Ma-
Podobnie jak Faust, docieka on tajemnic J gistrat wyrzuca inwalidów na bruk• o-
bytu, lecz odmienną drogą. Teatr· Miejskit Środa n Peer Gynt". świa~czamy, :te .z powodn usunięcia na.s 
, Absolu.tna prawda dla niego nie istnieje, Czwartek: „Peer Gynt" udział bierze ~ ZBJęć w Magistracie nie rościmy do 
Peer Gynt 1est poetą i marzycielem. Widzi cały zespół z. p. Karolem Adwentowiczem g1stra.t~ tadnych pretensji, gdyt na 
. dokoła świat, którego oczy zwykłego śmier- na czełe. Balet. Orkiestra symfoniczna. ~as~. mteJsca ~os.tali przyjęci inni inwa-
telnika nie dostrzegają, działa w dziedzinie Piątek: „ rą~ interesów". hdzi I prze~umęcie to nastąpiło z wiedzą. 
własnej fantazji i uro.je:iia. 'Casinoa Współczesny C sanova .. „Dr. w poroz~mm si~ ze Związkiem Inwali-

Chce :r:OStać królem, ale an i panowanie Mabuze". Donżuan XX wieku. Dramat dów. W OJennych, których jesteśmy człon-
-nad podjadkami, ani w szpitalu wariatów w 6 .aktach. Serj trzecia i ostatnia. kami. 
nie zaspakajają jego wygórowanych ambicji. Odeon: ,,Robi i Kruzoe". Dra- . Z . wyżej wymienioną wzmianki\ w 

Na drodze Peer Oynta sta1ą· ciemne mat amerykański w 6 tach. Serja druga . dz1enmku „Praca" nie· mamy nic wspól-
siły, uosobione w Wielkim Krzywym i Od- p. t.,. otomkowie rozbi biszpań ich" nego. 
łewaczu guzików, którzy pragną opanować Luna: „KoFowód • "• Potężny 
jeg~ indywidualność, przetopić w tyglu na... drama w 6 ktach na prażyć pod 
guzik. , rządami bd szewików. W nej słyn· 

Ale daremnie. Peer Gynt pozostanie· na- p.I kność Iga Czech-
soł>ą! glłyrtrntt wszystko w świecie droższe Sala koncertowa. Niedziela godz. 12 
mu ~t w~ne ja, własna i dy id ność. w nie k stry svm· • 
A w walce tej dodają mu siły miłość matki fonicznej. ' Wsty4i'l się łWlałla ';lziennego. Je· 
i ulć j. I olwejga bronill gQ. prled den z naszyc.h . c~łników ~omunłkuje 
ziemi potęgami, a u kresu łycia · mu na'!ł! ie „ J•n.i.K korzystając z cielll" 
.zapomnienie i radość, łągo nosa nocy staraJą się rnUd ł plakatj 
poniesionej klęski, z t~ te i on nie dowie i a~ ósemki .na tmurach i parkanach 
si~, co będzie pgtem. . Bacznolf! 06ma! _ k~sclelnych. Widocznie -reakcja ws~ 

ł „ ~ W środę, 25 października, o godz. 7 się swych aynów, wychwalania „bohatt· 
Dyrekcja Teatru •Miejskiego w Łodzi wiecz., od~zle sit: w klubie dzieł nicy rów" - obrońców kapitału, w rodzaju 

~ołotyła ~szelkich staraó, aby arcydzieło .Oórnej•, Suwalska 1, zebranie członków i Korfantego - rzekomego obrońcy ludu 
1bsenowskre postawić na odpowiednim 

0
_ sympatyl<6w. Towarzysze! Sy111Patycyl Wy· polskiego, Tf'll~sklego - rzekomeg0 

ziom~. P I borcy i wyborczynie! Stawcie sit: llcznle! obrońcf: lad.u i pomadku, Hallera - rzeko-

Brak sceny obr?towej zastqp~on~ pry- , . Kom. Dzieln. I ~~:ik~~rol~~o~::St1:6 i inn~h kamie-
mltywem dekoracyJnym, um<>źhwłaJ•CYm o ochron~ łokaforów. . wrog w ustawy 



Kto się kuma z wrogami Polski ? 
Dnia 1 pudziernika r. b. odbył się w War
szawi i6Y wsz~hpolski k-oogi:es chrz~ 
ciańskiej młodzieży robotniczej w Polsce, 
organizacji, utrzymywanej przez fabrykantów 
wszelakie} narodowości. Chrześcijańska mło
dzież robotnicza, najmłodsza latorośl en
decka, występuje stale pod hasłem „ Bóg 
i Ojczyzna", propagując hasła wałki wew
nęfrznej. W obradach kongresu wzięli udział: 
ks. Szmydt i p. Karaś, w imieniu organi
zacji czeskich i ks. Horsmann, w imieniu 
organizacji niemieckich, którzy Yłitali z 
zapałem zjazd „ bratnich " organizacji w 
Polsce. W takim towarzystwie obradowali: 
ks. Adamski, ks. Oraczewski, ks. Kaczyński, 
Opęchowski i inni nad odrodzenieui mło
dzieży robotniczej w Polsce. 

1 ci ludzie, którzy kumają się z wrogami 
Polski, mają czelność głosić, i~ są obozem 
narodąwym ! 

N. P. R. o sobie. Wszystkim wiadomo, 
te 1:r. P. R. jest endeckim bękartem, róż
niącym się tylko tern od zwalczanej namięt
nie „Chyjeny", ~e walcząc niby to w imię 
pewnej obałamuconej fałszywą ideologją 
swyc~ leaderów garstki robotników - z 
kapitałem, rozbija ruch klasowy i działa 
na szkodę robotnika polskiego. 

Z radością· jednak stwierdzić musimy, 
że wreszcie i N. P. R., u$_wiadomiwszy sobie 
swój „faszyzm'', uderzają się teraz w piersi, 
mówiąc: ,,Mea Culpa''. 

Oto, co pisze „Praca", naczelny organ 
N. P. R-u, z dn. 20 X rb. Nr. 288: 

,,Endecja z przyległościami wprowadza 
do akcji wyborczej nowy czynnik-faszyzm. 

Faszyści, w zrozum1eniu chjenowych 
działaczów, są to zwykłe bojówki z czasów 
walk bratobójczych w roku 1905, uzbrojone 
w rewolwery, nawet granaty ręczne i na
razie słuiyć mają do rozbijania wieców 
przeciwników politycznych. A. potem 1 -
co los askawy przzniesie '' 

ŁODZIANIN 

Wi do ości Hłf ęgarni 
Robotniczej. 

Na wybory poleca Ksiegarnia Robotnicza 
następujące. wydawnictwa : 

O SocjaUźmie. 
Bauer Otto. Droga do socjalizmu. 
Bazmaskl H. Dlaczego jestem socjalistką ~ 
Bracke W. Precz z socjalistami, wydanie 

nowe, uzupełnione. 
Całuń T. Perspektywy rewolucji społecznej. 
Daszyński I. Pogadanka Q socjaliżmie. 
Fryk St. Prawda ludu roboczego, wyd. li. 
Kautsky K. Podstawy socjalizmu. 
* * * Baczność I Strzeżcie si~ ! Socjaliścj idą ! 

Wydanie nowe, przerobione. 
Kau_tsky K. Socjalizacja i Rady Robotnicze. 
Taubler A. Socjalizacja i nowy duch czasu. 

O P. P. S. 
Czarski A. Czem jest P. P. S. i do czego 

dąiy? Wyd. Ili. 
Posner St. O jedności partji. 
Malinowski M. I Zaremba z. Sekret zwy· 

cięstwa. 
Reger T. Socjaliści a niepodległość Polski. 
Program P. P. S. 

O Bolszewlźmie I Komunistach. 
Bauer Otto. Bolszewizm czy socjalna de

mokracja. Tłomaczenie z niemieckiego. 
CzapińsJd K. Bankructwo bolszewizmu. 
CzaP.lńskl K. Gz ·a i ci mogą walczyć 

razem ~ kq un tarni. 
Czapiński il(. I ie złalkow ki M. U tródeł 

bolszewizmu. 
Eckardt von Han Dr. Szkice z Rosji 

Bolszewickiej. Przekład i niemieckiego. 
Qorkjl Maksym. O rewolucji bolszewickiej. 
Limanowski 8. Bolszewickie państwo w 

świetle nauki. 
Dokumenty i akty prawodawcze bolsze

wickie: Nr. 1. Militaryzacja pracy w Rosji 
Bolszewickiej. 

O komunistach i -ich polityce. 
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O Sejmie, rządzie I s nnict a h. 
Daszyński I. Pre cz z reakcją. 
Diamarul H. Rządowa polityka gospodar-

cza. , 
Grzelak Wojdch. Co robotnicy wiedzieć. 

powinni o Narodowej Partji Robotni-
czej (w druku). · 

Niedziałkowski M. Przeciw Senatowi. 
Ordynacja wyborcza do Sejmu i Senatu 
ze wst~pem posła M. Niedziałkowskiego. 
Przewrót w Polsce. I. Rządy Ludowe> 

II. Sejm. 

W przygotowaniu: 
Sprawozdanie z działalności Związku. 

Polskich Posłów Socjalistycznych. 
Broszury o N. D-cji i ludowcach. 

O kwestjl rolnej. 
Dąb. Fr. Uciekajta chłopy J Socjaliści idąl 

Rozwatania o reformie rolnej, chłop
skiAj doli i -0 łasce pańskiej. 

Hołówko T. Ziemianie. 
l(ieleckl W. Objaśnienie programu rol

nego P. P. S. 
Próchnik A. dr. Dzieje chłopów w Polsce~ 
Wojtek. Czytaj - abyś wiedział, jak pa

nowie na szkod~ Polski i ludu praco
wali. Il wyd. 

Wojtek. Kto nie chce dać ziemi chłopom 

O klerykallźmfe. 
Czapiński K. Czarna ofensywa. Drogi i 

cele wojującego klerykalizmu. 
Czapiński K. Dokąd kler prowadzi Polskf2. 
Czapiński K. Pod Chrystusqwym sztan

darem (w druku). 
Młot Franciszek. Worek Judaszów, czyli 

rzecz o klerykaliźmie. 
Wrocki C. W lmi12 Krzyta I Krótki rys 

dziejów inkwizycJi powszechnej, wyd. Il. 

O kwest}l narodowościowej. 
Hołówko T. Kwestja narodowościową. w 

Polsce. " 

Pokoju 
Piotrkowska 

• 
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. Konfekcja damska, męska i dziecinna, bielizitę, 
manufakturę, obuwie i wszelk11 aatanterję w 

- wielkim wyborze. 
UWAGA: Wszelkie o.bstaluttj<i wykonywujemy we włas

nrj pra,-· wni w przeciągu 4-cb dni. 

nieumeblowanego z oddzielnym wejściem po
szukuję. Cena do umowy. Oferty kierować 
do „ Łodzianina" dla „ Pracownika miejskiego". 

.. ( 

t. . różnych towarów s_przedaj e 

Chrześcajanskr Dom Ubiorów 
' · -Damskich „ 

or. Prybulshi t 
POWRÓCl.Ł 

choroby skórne, włosów, 
'weneryczne, moczo!lłcio

we (oiemoc płciowa). 
Leczenie Swiatłem 

(lampa Kwarcowa). 
od 9 - 1 i od 4 - 8; 

Dla Pa fi od 4 - 5. 
Zawadzka i. 


